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ści, obowiązkowości na przykład w zakresie przestrzegania wytycznych 
i obostrzeń związanych z rozprzestrzenianiem się koronawirusa, a tym 
samym dbania o dobro wspólne.

W końcu opracowania można zaznaczyć, iż poruszane w  nim za-
gadnienia mogą być przyczynkiem do dalszych rozważań na temat nar-
cystycznego zaburzenia osobowości i  łagodniejszych jego form oraz 
narcyzmu grupowego w wielu kontekstach – psychologicznym, socjolo-
gicznym, etycznym z uwzględnieniem różnych korelatów osobowościo-
wo-sytuacyjnych i społecznych. 
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Narcystyczne zaburzenie osobowości – perspektywa psychologiczna 
i etyczna

Streszczenie

Artykuł dotyczy relacji między narcystycznym zaburzeniem osobowości a postę-
powaniem zgodnym z regułami zawartymi w kodach etycznych zaproponowa-
nymi przez psychologów Bogdana Wojciszke i Wiesława Baryłę. Przedstawiono 
w nim: narcystyczne zaburzenie osobowości (jego rodzaje, przyczyny, kryteria 
diagnostyczne); pięć kodów etycznych (etyka autonomii, kolektywistyczna, do-
bra powszechnego, etyka godności i produktywności) i ich podstawowe własno-
ści (wartości centralne, cnoty kardynalne, grzechy główne). Poddano analizie 
związek pomiędzy powyższymi wymiarami z uwzględnieniem narcyzmu utajo-
nego i grupowego oraz zawarto odniesienia do pandemii Covid-19.

Słowa kluczowe: narcystyczne zaburzenie osobowości, kody etyczne, narcyzm 
utajony, narcyzm grupowy, pandemia, Covid-19, 

Narcissistic personality disorder – psychological and ethical per-
spective

Abstract

The article concerns the relationship between narcissistic personality disorder 
and acting in accordance with the rules contained in ethical codes proposed by 
psychologists Bogdan Wojciszke and Wiesław Baryła. It characterizes: narcissis-
tic personality disorder (its types, causes, diagnostic criteria), five ethical codes 
and their basic properties, and analyzes the relationship between these two 
dimensions. Latent and group narcissism are also discussed. Finally, there are 
references to narcissism in the context of the Covid-19 pandemic.

Keywords: narcissistic personality disorder, ethical codes, latent and group 
narcissism, pandemic, Covid-19
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Performatywna teoria zgromadzeń Judith 
Butler jako przyczynek do rozważań nad 
odpowiedzialnością w wymiarze społecznym

W artykule przyjrzę się pojęciu zobowiązania etycznego zakorzenione-
go w prekarności w perspektywie zaproponowanej przez Judith Butler, 
dla której źródłem twierdzeń etycznych jest cielesne życie. Rozpoznania, 
dotyczące zaproponowanej przez autorkę performatywnej teorii zgro-
madzeń (ang. performative theory of assembly), zaangażuję do analizy 
fenomenu graffiti protestacyjnego wyłaniającego się na ulicach polskich 
miast. Starcia mediatyzowane przez tego rodzaju inskrypcje są, w mojej 
interpretacji, przejawem niechcianej, wrogiej kohabitacji, która – choć 
niewybrana – niesie za sobą zobowiązania etyczne. 

W książce zatytułowanej Zapiski o performatywnej teorii zgromadzeń 
wydanej w 2015 roku, a w Polsce rok później, Judith Butler – amery-
kańska filozofka i teoretyczka, przygląda się współczesnym, masowym 
protestom społecznym, stawiając pytanie o to, w jaki sposób wpływają 
one na możliwość zdefiniowania tego, czym jest przestrzeń publiczna. 
Podejmując polemikę z argumentem Hannah Arendt, zawartym w  jej 
dziele pt. Kondycja ludzka, Butler zauważa, że w perspektywie zapro-
ponowanej przez Arendt, wyobrażenie tego, co jest rozumiane pod po-
jęciem przestrzeni publicznej nasuwa skojarzenie z  rzymskim forum 
lub grecką polis. Wyobrażenie takie przywołuje na myśl już uprzednio 
przygotowaną, materialną infrastrukturę o strukturze placu publiczne-
go, która umożliwiająca pojawienie się (ang. appearance) określonego 
podmiotu: (w domyśle) męskiego, przemawiającego i  korzystającego 
z  prawa do gromadzenia się, wolności słowa, działania i  korzystania 
z praw1. Owa przestrzeń pojawiania się jest dla Arendt niezwykle istot-
na, bowiem wyróżnia ona przestrzeń publiczną, w której ciało właśnie 
pojawia się, a więc jest postrzegane przez inne ciało i to właśnie w tej 
przestrzeni pomiędzy ludźmi, którzy działają i mówią razem rodzi się to, 
co polityczne. 

1   Butler Judith, Zapiski o performatywnej teorii zgromadzeń (Warszawa: Krytyka 
Polityczna, 2016), 66.
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Dla Arendt pojawienie się ciała ma charakter publiczny, a więc, jak 
to podkreśla Butler, wykraczający poza to, co prywatne, czyli związa-
ne z pracą reprodukcyjną, przynależną kobietom: niewidoczną, niemą. 
Butler słusznie pyta jednak, czy w obliczu obserwowanych współcześnie 
masowych demonstracji, możliwe jest utrzymanie tak zaproponowane-
go podziału? Czy myślenie o przestrzeni w perspektywie rozróżnienia 
na publiczne i prywatne, nie podtrzymuje zawsze już z góry wpisanych 
w nią wykluczeń? W przestrzeni rzymskiego forum pojawia się wszak 
podmiot, który jest domyślnie męski, przemawia, a więc posługuje się 
dyskursem i  jest w  stanie sformułować swoje postulaty, co już, samo 
w  sobie, świadczy o  pewnego rodzaju przywileju. Co jednak, jeśli de-
monstrantki nie formułują postulatów, ale wspólnie przygotowują jedze-
nie, rozstawiają przenośne toalety, a nawet śpią – a wszystko to w ra-
mach protestu okupacyjnego prowadzonego na miejskim placu? Co, jeśli 
anonimowo, nieoficjalnie i nielegalnie umieszczają na fasadach kamienic 
protestacyjne graffiti albo usuwają bądź przemalowują graffiti swoich 
adwersarzy? 

W perspektywie zaproponowanej przez Judith Butler, ciało politycz-
ne jest umiejscowione i żyjące oraz pojawiające się – widoczne – i jako 
takie stanowi warunek „narażenia na spotkanie z innym”2. Butler kon-
sekwentnie pisze o ciele żyjącym3 (ang. living body), które jest kruche 
i domaga się zaspokojenia także potrzeb fizjologicznych, takich jak po-
trzeba schronienia, nakarmienia czy snu, co łączy je zresztą z  innymi 
organizmami. Jak zauważa filozof Jakub Petri, powołując się na ustalenia 
Thomasa Hanny, w perspektywie tzw. zwrotu somatycznego zapocząt-
kowanego w humanistyce w latach 70. XX wieku, termin soma czyli cia-
ło należy rozumieć jako „pierwszoosobowy byt ucieleśniony” a nie jako 
„bezosobowy przedmiot posiadania”4. Dla Butler, ciało jest „nie tyle by-
tem, co żywym zespołem relacji; nie sposób go oddzielić od infrastruk-
turalnych i  środowiskowych warunków życia i  aktywności”5. Zdaniem 
filozofki, żyjące ciało, co chciałabym jeszcze raz podkreślić, nie przynale-
ży więc wyłącznie do sfery prywatnej jako odrębnej od sfery publicznej, 
nie jest prepolityczne. „Stawką” podjęcia protestu może być wszak już 
samo „prawo do posiadania praw, rozumiane nie jako prawo natural-
ne czy metafizyczna zasada, ale jako trwanie ciała przeciwstawiającego 

2   Ibidem, s. 97. 
3   Warto zauważyć, że już u Husserla w Medytacjach kartezjańskich znajduje się roz-

różnienie na Leib (ciało, w znaczeniu: własne, żywe ciało) i Körper (ciało-bryłę). U Hus-
serla jednak argumentacja ta służyła przede wszystkim odparciu zarzutu solipsyzmu 
i nie rozwijał on dalej systematycznej fenomenologii ciała. 

4   Petri Jakub, Somatyka miejskich dyscyplin performatywnych. Skateboarding, fre-
erunning, parkour (Kraków: Wydawnictwo Uniwersytetu Jagiellońskiego, 2020),  13.

5   Butler Judith, Zapiski o performatywnej..., s. 59.
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się siłom dążącym do jego osłabienia lub zniszczenia”6. Argument ten 
przezwycięża jedną z ciążących myśleniu zachodniemu opozycji: opozy-
cji prawa naturalnego bądź Bożego i prawa rozumianego jako arbitralnie 
stanowione i stosowane narzędzie. Trwanie ciała bo ono już jest w świe-
cie, z czego wynika też to, że ono ma być, staje się tu źródłem zarówno 
zobowiązania, jak i  prawa. Badaczka podkreśla bardzo wyraźnie: „nie 
chodzi mi o witalizm czy prawo do życia jako takie. Wskazuję raczej, że 
postulaty polityczne są formułowane przez pojawiające się i działające 
ciała, protestujące i trwające w warunkach, w których sam ten akt nie-
sie dla państwa groźbę delegitymizacji”7. Pisząc to, Butler stawia sobie 
konkretne cele: „moim celem nie jest odnowa humanizmu, ale raczej 
walka o pojęcie zobowiązania etycznego zakorzenione w prekarności”8. 
Prekarność, stanowiąca „różnicującą dystrybucję kruchości” to wytwo-
rzona politycznie kondycja, w ramach której pewne grupy pozbawione 
społecznych i gospodarczych sieci wsparcia są „szczególnie narażone na 
zranienie, przemoc i śmierć”9.

Jak już wspomniałam, inspiracją dla podjęcia powyższych rozważań 
były dla Judith Butler obserwowane od 2011 roku masowe protesty spo-
łeczne, zorganizowane w ramach ruchu Occupy w Nowym Jorku, w par-
ku Gezi w Stambule, czy na placu Tahrir w Kairze. W objętej reżimem 
pandemicznym Polsce między sierpniem a grudniem 2020 roku również 
odbywały się masowe demonstracje. Protestom często towarzyszyło 
graffiti, operujące komunikatem w postaci symbolu: np. zaprojektowa-
na przez Aleksandrę Jasionowską czerwona błyskawica, symbolizują-
ca Ogólnopolski Strajk Kobiet, czy tęczowa flaga, symbolizująca prawa 
podstawowych osób nieheteronormatywnych. Masowe protesty OSK 
były odpowiedzią na wyrok Trybunału Konstytucyjnego z  dn. 22 paź-
dziernika 2020 roku, który orzekł, że przesłanka embriopatologiczna 
nie stanowi w Polsce uzasadnienia dla przeprowadzenia zabiegu abor-
cji. Protesty z  sierpnia 2020 roku zorganizowano w  geście sprzeciwu 
wobec dyskryminacji osób nieheteronormatywnych: poprzedziły je akty 
obywatelskiego zatrzymania ciężarówki Fundacji Pro – prawo do życia 
głoszącej homofobiczne hasła. Media w sierpniu 2020 roku obficie cyr-
kulowały obrazy miejskich pomników udekorowanych tęczowymi flaga-
mi oraz zdjęcia demonstracji przeciwko zatrzymaniu jednej z rzekomo 
odpowiedzialnych za to aktywistek: Margot. 

6   Butler Judith, Zapiski o performatywnej…, 75; por. Taylor Dianna, Butler and Ar-
endt on appearance, performativity and collective political action. Review of Notes toward 
a performative theory of assembly by Judith Butler, “Arendt Studies”, 2017, Vol. 1, s. 175.

7  Butler Judith, Zapiski o performatywnej…, s. 75–76.
8  Ibidem, s. 106.
9   Ibidem, s. 33. 
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Na fenomen zawłaszczania przestrzeni poprzez pozostawianie wizu-
alnych komunikatów o funkcji magicznej – czy raczej, jakbym to określi-
ła, o  funkcji performatywnej – zwrócił uwagę, za Piotrem Kowalskim, 
antropolog Igor Fedorowicz, kiedy analizował przykłady starć media-
tyzowanych przez graffiti, zaobserwowane na warszawskim Żoliborzu 
w okresie masowych demonstracji przeciwko wyrokowi TK10. Fenomen, 
któremu chciałabym się przyjrzeć również dotyczy graffiti protestacyj-
nego, jednak, w opisanych przeze mnie przypadkach, niekoniecznie wy-
łania się ono podczas demonstracji. Mówię o wyłanianiu się rozumiejąc 
je jako warunek wstępny samej możliwości pojawienia się bo jak pisze 
Judith Butler, „ucieleśnienie normy lub norm, za pomocą których zysku-
jemy status podmiotów uznania, stanowi mechanizm uprawomocniania 
i odtwarzania pewnych reguł akceptacji bardziej niż innych, a tym sa-
mym zawężania pola tego, co uznawalne”11. Radykalne graffiti12 oprócz 
symboli operuje także hasłami takimi jak np. LESBO, NIE JESTEŚ SAMA! 
czy: 22 29 22 597 ABORCJA BEZ GRANIC!. To, co wzbudza moje zainte-
resowanie, to zaobserwowany w przestrzeni wielu polskich miast (m. 
in. w Warszawie, we Wrocławiu i w Krakowie), powszechnie wstępujący 
i  udokumentowany m. in. na załączonych fotografiach Wojciecha Jan-
kowskiego, fakt niszczenia tego rodzaju inskrypcji poprzez ich zamazy-
wanie bądź przemalowywanie. 

Esej Brunona Latoura pt. What is iconoclash?Or is there a world bey-
ond the image wars?, opublikowany w  książce On the modern cult of 
the factish gods, w podtytule stawia pytanie: czy istnieje wyjście inne 
niż wojna wciąż następujących po sobie i ścierających się ze sobą obra-
zów?13. Obraz (ang. image) jest dla tego antropologa i filozofa wszelkie-
go rodzaju wizualnym zapośredniczeniem – czy to w formie zapisu, czy 
wizerunku, czy też innego typu reprezentacji. Latour definiuje sytuację 
„zderzenia się obrazów” – ikonostarcia – jako taką, w której obserwator 
wątpi, waha się i nie wie, bez dłuższego namysłu, czy działanie (ang. ac-
tion), które obserwuje, jest przykładem destrukcji czy konstrukcji, nisz-

10  Fedorowicz Igor, „«To jest wojna» o przestrzeń. Analiza dyskursu na przykładzie 
dzielnicy Żoliborz”, data publikacji: 31 maja 2021, data odsłony: 20 lipca 2021, www.
folklorstrajkukobiet.blogspot.com/2021/05/slady-strajkow-na-zoliborzu-igor.html ; por. 
Kowalski Piotr, Scribo et decoro ergo sum. Uwagi do antropologicznych znaczeń miejskich 
napisów, „Polska sztuka ludowa”, 1990, nr 44/2, s. 29-32.

11  Butler Judith, Zapiski o  performatywnej…, 34; por. Taylor Dianna, Butler and 
Arendt…, 172.

12   W odniesieniu do fenomenu graffiti protestacyjnego, które niekoniecznie po-
wstaje podczas demonstracji, w środowisku jego twórców i twórczyń funkcjonuje nazwa 
radykalne graffiti.

13   Latour Bruno, What is iconoclash? Or is there a world beyond the image wars? 
w: On the modern cult of the factish gods (Durham and London: Duke University Press, 
2010), 68. 
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czenia czy przebudowy? Dla Latoura to właśnie istnienie owej przestrze-
ni (ang. space) niepewności, jest tym, co definiuje ikonostarcie.

Warto zauważyć, że graffiti w formie tagów, jako fenomen oddolnej, 
miejskiej kaligrafii, zwykle powstaje nielegalnie, w miejscach zaskakują-
cych i, na swój sposób, trudnodostępnych. Rafael Schacter, brytyjski an-
tropolog i wieloletni badacz zjawiska, uważa wręcz, że – w przeciwień-
stwie do powszechnie tolerowanego i chętnie kapitalizowanego obecnie 
street artu w postaci szablonów czy murali – jest to ostatnia, prawdziwie 
niezależna forma sztuki w przestrzeni publicznej14. Należy jednak pod-
kreślić, że – jak zauważył Schacter – w praktykę produkcji (tworzenia) 
i  konsumpcji (odbioru) graffiti nieuchronnie wpisana jest też właśnie 
jego destrukcja. Akt tworzenia jest tu nierozerwalnie związany z  ak-
tem niszczenia – samego obrazu (tagu) przez czyścieli takich jak np. 
właściciele mienia, które za sprawą graffiti uległo destrukcji albo przez 
członków innych crew, którzy zamalowują realizacje przeciwników15. 
Za destrukcję graffiti odpowiedzialne są też czynniki pozaludzkie, któ-
re wpływają na kondycję elementów miejskiej infrastruktury takich jak 
elewacje budynków, wiaty przystankowe, skrzynki gazowe i energetycz-
ne, słupy ogłoszeniowe lub słupki odgradzające. Do tego rodzaju czynni-
ków należą np. warunki atmosferyczne czy zanieczyszczenie powietrza. 

Na jednej z  fotografii wykonanych przez Wojciecha Jankowskiego 
w czerwcu 2021 roku we Wrocławiu, widnieje częściowo zniszczony, ale 
wciąż możliwy do odczytania napis: LESBO, NIE JESTEŚ SAMA! Hasło 
zostało naniesione różową farbą w  spreju na fasadzie kamienicy przy 
ulicy Kościuszki. Dodatkowo, ozdobiono je rysunkiem w kształcie serca. 
Jankowski udokumentował napis LESBO NIE JESTEŚ SAMA! już w mo-
mencie, kiedy hasło zostało przecięte na pół: na fotografii dzieli je czarny 
pas o nieregularnym kształcie naniesiony przy pomocy farby w spreju. 
Za sprawą tego pęknięcia, komunikat, w sensie językowym, częściowo 
traci na czytelności, jego funkcja informacyjna ulega zatarciu. W dole 
znajduje się również wykonany różową farbą, ale już o innym odcieniu 
dopisek: JESTEŚMY Z TOBĄ, także przypieczętowany symbolem serca.

Widoczna na zdjęciu, skłębiona chmura czarnej farby pośrodku in-
skrypcji pełni jednak określoną funkcję – zamazuje inny napis: WYPIER-
DALAJ Z POLSKI!, który – jak przeczytałam na koncie instagramowym 
kolektywu @czyścimywrocław, został w późniejszym czasie nadpisany 
nad pierwotnie naniesionym hasłem LESBO, NIE JESTEŚ SAMA!. Zama-

14  Schacter Rafael, From pollution to purity: The Transformation of graffiti and 
street art in London, 2005–2017, w: Tilley Chris (red.) London’s urban landscape: another 
way of telling (London: UCL Press, 2019), 411.

15  Schacter Rafael, An ethnography of iconoclash. An investigation into the produc-
tion, consumption and destruction of street art in London, “Journal of Material Culture”, 
2008, Vol. 13, No. 1, s. 37. 
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zany dopisek również został wykonany czarną farbą, której użyto także 
do tego, żeby wyróżnić słowo LESBO, nie tylko adresując w ten sposób 
dodany komunikat, ale też włączając część pierwotnie wykonanego na-
pisu w nową wypowiedź. Na czarno obrysowano wówczas symbol ser-
ca, a w literę O składającą się na słowo POLSKI wpisano krzyż celtycki. 
Fotografia Jankowskiego dokumentuje moment już po interwencji akty-
wistów opisanych przez @czyścimywrocław, których celem było „przy-
wrócenie” tekstu radykalnego graffiti – miało to miejsce w styczniu bie-
żącego roku. Właściciele konta @czyścimywrocław nie tylko propagują 
„odnawianie” zatartych haseł protestacyjnych, ale także ścieranie innych 
haseł – tych, rozpoznawanych przez siebie jako wrogie, takich jak np. 
hasła przypisywane Wrocławskiej Grupie Nacjonalistycznej. Co ciekawe, 
tak jak starałam się to podkreślić, ich interwencja nie przywróciła jednak 

Fot. 1. Wojciech Jankowski, bez tytułu, 2021. Graffiti protestacyjne na fasadzie 
kamienicy przy ulicy Kościuszki we Wrocławiu.



314

Weronika Plińska

hasłu LESBO, NIE JESTEŚ SAMA! czytelności. Być może nie o czytelność 
zatem tu chodziło? 

Judith Butler, wchodząc w polemikę z Hannah Arendt dotyczącą jej 
rozróżnienia na sferę prywatną i publiczną, pyta: „co jednak, jeśli podle-
gająca licznym regulacjom sfera pojawiania się nie dopuszcza do siebie 
wszystkich, wytwarzając przestrzenie, w których wiele osób nie może 
zaznaczyć swojej obecności, lub też oficjalnie nie ma do tego prawa?”16. 
Butler, jako filozofka szczególnie zainteresowana kategorią płci, zauwa-
ża, że „jeśli przyjąć, że istnieją pewne normy płciowe i seksualne, które 
warunkują kto będzie rozpoznawalny i «czytelny», a kto nie, można na 
tej podstawie dostrzec, w jaki sposób «nieczytelni» będą w stanie ukon-
stytuować się jako grupa, rozwijać formy bycia czytelnymi dla siebie na-
wzajem”17.

Jak wynika z badań Rafaela Schactera, z perspektywy czyścicieli czy-
li tych, którzy usuwają graffiti, np. władz miasta, czy administratorów 
kamienic, naniesienie inskrypcji odczytywane jest przeważnie jako akt 
zniszczenia ściany. Tymczasem londyńscy twórcy, z którymi rozmawiał 
badacz, twierdzili, że to właśnie za pośrednictwem graffiti wyrażają oni 
siebie (ang. self)18. Można to oczywiście rozumieć dosłownie – tag jest 
szczególnym rodzajem podpisu. Mimo to, Schacter, wskazując na per-
formatywny wymiar samego aktu pozostawienia tagu, twierdzi, za an-
tropologiem sztuki Alfredem Gellem, że graffiti, jako wskaźnik (indeks) 
uprzedniej aktywności, może być rozpatrywane jako element rozproszo-
nej – w czasie i przestrzeni – osobowości tego, kto je stworzył19. Graffiti 
jest wszak materialnym śladem poruszania się pisarki po mieście i jako 
takie dosięga tego odbiorcę, który potrafi je odczytać. Wzywa go – trochę 
tak jakby obcował z drugim człowiekiem; w ten sposób komunikują się 
zresztą konkurujące ze sobą grupy grafficiarzy. 

Butler słusznie zauważa, że ujęcie Arendt pomija to, że wszelkie dzia-
łanie społeczne ma zawsze charakter nie tylko ucieleśniony, ale także 
– wspomagany (ang. supported) – materialna infrastruktura protestu 
(ulica, plac, park, ściana) nie stanowi wszak gotowej formy, ale nagro-
madzenie wpływów – stwarza dla protestujących ciał zarówno określo-
ne możliwości mobilizacji, jak i ograniczenia. Dla porównania, Arendt 
wskazywała na to, że „działanie jest jedyną czynnością, która zachodzi 
bezpośrednio między ludźmi bez pośrednictwa rzeczy czy materii”20. 

16   Butler Judith, Zapiski o  performatywnej…, 34; por. Taylor Dianna, Butler and 
Arendt…, 173.

17   Butler Judith, Zapiski o performatywnej…, 36.
18   Schacter Rafael, An ethnography of iconoclash…, 37.
19   Gell Alfred, Art and Agency. An Anthropological Theory (Oxford: Clarendon 

Press, 1998), 23. 
20   Arendt Hannah, Kondycja ludzka (Warszawa: Wydawnictwo Aletheia, 2010), 25.
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Butler, formułując swoje rozpoznania, docenia m. in. inspiracje płyną-
ce ze studiów nad niepełnosprawnością (ang. disability studies). W in-
terpretacji Schactera, graffiti powstaje po to, by znaleźć się w miejscu, 
które jest zaskakujące; ma rodzić pytanie: jak i  skąd się tutaj wzięło? 
Materialna infrastruktura wspomagająca jego wyłonienie się to zwykle 
wiadukty, pociągi, estakady, tunele. Bywa też jednak zupełnie odwrotnie 
– infrastrukturę tworzą wtedy miejsca „na widoku”, te najbardziej repre-
zentacyjne – jak fasady kamienic czy gmachy administracji publicznej. 

Graffiti jest takim typem obrazu, którego nie da się oddzielić od 
materialnego medium, które udziela mu cielesnej powłoki – material-
ność ściany jest nieodłączną częścią realizacji. W Wielkiej Brytanii, czy 
w USA, własność prywatna ma oczywiście inne znaczenie niż w Polsce 
i jej paradygmat stał się w tradycji anglosaskiej fundamentem wyłonie-
nia się też określonej, posesywnej konstrukcji liberalnie pojmowanego 
indywidualizmu: ja, rozumianego jako ten, kto właśnie: jest w posiada-
niu. Kiedy Schacter rozmawiał z przedstawicielami czyścicieli, usłyszał 
od nich, że graffiti swoim pojawieniem się dokonuje niemalże fizycznego 
ataku na odbiorcę, jest bowiem nie tylko brudne czy brzydkie, ale stano-
wi też pogwałcenie świętego prawa własności. Często czyściciele twier-
dzili, że to właśnie z tego powodu wzbudza w odbiorcach lęk, wywołując 
wręcz poczucie zagrożenia. „Jakby się czuli [grafficiarze], gdybym to ja 
przyszedł i narysował coś na ścianach ich sypialni? Albo na ich kurtkach 
czy na tenisówkach?” – pytał Schactera miejski urzędnik odpowiedzialny 
za usuwanie graffiti21. W perspektywie antropologicznej, zaproponowa-
nej przez Mary Douglas, brudne jest to, co znajduje się nie na miejscu22. 
Graffiti jest brudne, bo jest nielegalne, a przy tym narusza czytelność 
podziału na prywatne i publiczne (własność konkretnej osoby vs. wła-
sność ogółu). Brud oznacza w tym wypadku nieporządek: dla czyścicieli 
trud usuwania graffiti to wojna zmierzająca do tego, by utracony ład 
przywrócić. 

Pisarka, która pozostawia graffiti protestacyjne na fasadzie wrocław-
skiej kamienicy, w  pewien sposób wyłania się w  przestrzeni miasta, 
w którym na co dzień doświadcza alienacji. Ślad w postaci graffiti, jako 
składowa performatywnego aktu jej ucieleśnionego wyłaniania się, rodzi 
pytanie o to, do kogo ta przestrzeń należy? Kto ma prawo w nią zain-
gerować? Kto ma, a kto nie ma prawa, być w niej widoczny? Podążając 
za myślą Judith Butler należałoby zapytać, jakie warunki muszą zostać 
spełnione, aby działanie bezimiennej, miejskiej pisarki można było od-
czytać jako działanie polityczne? Butler, interpretując ustalenia Hannah 
Arendt, pisze wszak: „żadne ciało nie ustanawia w pojedynkę przestrzeni 

21   Schacter Rafael, An ethnography of iconoclash…, 45.
22   Ibidem, s. 43.
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pojawiania się; działanie to ten performatywny akt twórczy, wydarza się 
jedynie «pomiędzy» ciałami, w przestrzeni będącej luką między moim 
ciałem a ciałem innego/innej. Dlatego gdy moje ciało działa politycznie, 
nigdy nie działa samo. Działanie wyłania się spomiędzy, z miejsca rela-
cji, które jednocześnie wiąże i różnicuje”23. Na fenomen graffiti można 
spojrzeć, tak jak Schacter, przez pryzmat antropologicznej teorii sztuki 
Alfreda Gella, kiedy twierdzi on, że każdy przedmiot sztuki ma charakter 
relacyjny. W interpretacji Schactera, graffiti powstaje po to, by zostać 
zauważone, a więc to dopiero akt jego usunięcia ostatecznie dopełnia akt 
oznaczenia przestrzeni, stanowi bowiem dowód na skuteczność tej kon-
kretnej realizacji w sformułowaniu wezwania do odbiorcy. Z tego wzglę-
du, nawet dla samych pisarzy usunięcie graffiti niekoniecznie jest powo-
dem do żalu: w ich przekonaniu, powstaje w ten sposób „nowe płótno”, 
które może wspomagać wyłanianie się kolejnych obrazów. Co ważne, 
w ujęciu Butler, aby ciało mogło być polityczne, musi być nie tylko żyją-
ce i umiejscowione, ale musi też – właśnie – pojawić się innemu ciału, 
odsłaniając swoją kruchość i podatność na zranienie. Jak pisze filozofka, 
„narażenie na spotkanie z innym oznacza również narażenie na wezwa-
nie, uwiedzenie, namiętność i zranienie, na bezbronność, która umożli-
wia nasz rozkwit, ale która może też nas zniszczyć”24. 

Na fotografii wykonanej przez Wojciecha Jankowskiego w lipcu 2021 
roku, widnieje wykonany czarną farbą w spreju napis ABORCJA TO ZŁO. 
Ta inskrypcja znalazła się na fasadzie kamienicy przy ulicy Narbutta 
w Warszawie. Z obu stron otaczają ją nieregularne plamy czarnej farby 
oraz nieczytelne, nieco humorystyczne, elementy takie jak trzy postacie, 
z których jedna zamiast ust ma symbol serca, dwie koperty (?) i wciąż 
możliwe do odczytania cyfry: 9 … 597. Całość kompozycji dopełnia wy-
różniona litera a wpisana w serce, symbolizująca, jak sądzę, anarchię. 
Nie jest mi znana historia wyłaniania się tej konkretnej inskrypcji, ale 
plamy czarnej farby w spreju z jednej strony zamazują, ale ostatecznie 
jednak tylko przesłaniają, wciąż możliwe do odczytania słowa: ZAKA-
ZANA i  BEZ GRANIC! Przypuszczam, że pierwotnie naniesiony napis 
brzmiał: 22 29 22 597 ABORCJA BEZ GRANIC! Później pojawiły się jed-
nak dopiski: TO ZŁO i ZAKAZANA. 

Judith Butler zwraca uwagę na to, że zarówno Hannah Arendt, jak 
i Emmanuel Levinas krytykują klasyczną, liberalną wersję indywiduali-
zmu. Przedmiotem ich krytyki jest przede wszystkim założenie, że jed-
nostki świadomie i zgodnie z własną wolą zawierają umowy, a ich zobo-
wiązania wynikają z przystąpienia do pewnego rodzaju kontraktów. W 

23   Butler Judith, Zapiski o performatywnej…, 70.
24   Ibidem, s. 97.
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świetle tego założenia, są one bowiem odpowiedzialne tylko za te skon-
dyfikowane przez umowę relacje, w które weszły z własnej woli. 

Fot. 3. Wojciech Jankowski, bez tytułu, lipiec 2021. Graffiti protestacyjne na 
fasadzie kamienicy przy ulicy Narbutta w Warszawie.

Opisane przeze mnie przykłady starć mediatyzowanych przez graffiti 
protestacyjne utrwalone na fotografiach Wojciecha Jankowskiego, rów-
nież mogą, jak sądzę, służyć za przyczynek do sformułowania krytyki 
tego założenia. Starcia mediatyzowane przez tego rodzaju inskrypcje są 
bowiem, w mojej interpretacji, przejawem niechcianej, wrogiej kohabi-
tacji, która – choć niewybrana – niesie za sobą zobowiązania etyczne. 
W warunkach niewybieralnej kohabitacji, jak mówi Butler, „skoro nie 
do nas należy decydowanie, z kim mamy zamieszkiwać Ziemię, musimy 
szanować obowiązek chronienia życia tych, których być może niespe-
cjalnie lubimy, których nigdy nie moglibyśmy lubić, których nie znamy 
i nie wybieraliśmy”25. Pisząc o konieczności współzamieszkiwania Ziemi, 
Butler nawiązuje do filozofii Hannah Arendt, jednocześnie podkreślając, 
że konieczne jest wypracowanie społecznych warunków dobrego współ-
istnienia, choć nie można ich traktować jako warunków wstępnych, któ-
rych spełnienie zagwarantuje dobre, wspólne bytowanie. Konieczne jest 
jednak zmierzanie ku owym ideałom, co zakłada poradzenie sobie z pro-
blemem przemocy i zaakceptowanie tego, że „jesteśmy skazani na siebie 
nawzajem, na pełne emocji i kruche sojusze, często zawierane wbrew so-

25   Butler Judith, Zapiski o performatywnej…, 107.
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bie, ale w ostatecznym rachunku dla naszej korzyści, w imię «nas» jako 
kategorii będącej nieustannie w procesie konstruowania”26. Jak podkre-
śla Butler, żyjemy razem nie z „czystej miłości”, ale ponieważ nie mamy 
wyboru: „kimkolwiek jesteśmy «my», jesteśmy również tymi, których 
nikt nie wybrał, którzy pojawili się na Ziemi bez niczyjego pozwolenia 
i od samego początku należą do ludzkiej populacji i do planety”27. Celem 
są zatem takie formy kohabitacji, które cechują się polityczną i gospo-
darczą równością i minimalną prekarnością28.

Fot. 2. Wojciech Jankowski, bez tytułu, lipiec 2021. Graffiti protestacyjne na 
wiadukcie przy ulicy Książąt Mazowieckich w Warszawie. 
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Performatywna teoria zgromadzeń Judith Butler jako przyczynek do 
rozważań nad odpowiedzialnością w wymiarze społecznym

Streszczenie

W artykule przyjrzę się pojęciu zobowiązania etycznego zakorzenionego w pre-
karności w  perspektywie zaproponowanej przez Judith Butler. Rozpoznania, 
dotyczące zaproponowanej przez autorkę performatywnej teorii zgromadzeń 
(ang. performative theory of assembly), zaangażuję do analizy fenomenu graffiti 
protestacyjnego wyłaniającego się na ulicach polskich miast w rezultacie maso-
wych demonstracji, jakie miały miejsce w 2020 roku. Starcia mediatyzowane 
przez tego rodzaju inskrypcje są, w  mojej interpretacji, przejawem niechcia-
nej, wrogiej kohabitacji, która – choć niewybrana – niesie za sobą zobowiązania 
etyczne.

Słowa klucze: performatywna teoria zgromadzeń, graffiti, przestrzeń publiczna

Weronika Plińska (ur. 1983) – doktor nauk humanistycznych, antropolożka 
kultury, kulturoznawczyni, adiunktka w Katedrze Nauk o Sztuce na Wydziale 
Sztuki Uniwersytetu Pedagogicznego w Krakowie. Autorka książki Sprawczość 
sztuki (2021), publikowała m.in. w czasopismach „Widok. Teorie i praktyki kul-
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tury wizualnej”, „Kultura Współczesna”, „Magazyn SZUM”. Interesuje się antro-
pologią sztuki i kultury materialnej oraz sztuką w przestrzeni publicznej.

Wojciech Jankowski – reżyser dokumentalista, operator, dźwiękowiec i mon-
tażysta. Twórca zaangażowany, współpracuje z organizacjami pozarządowymi 
i  mediami. Jego debiutem pełnometrażowym jest film Punkt zapalny (2019), 
przedstawiający biografię społeczną rzeźby Tęcza Julity Wójcik, w  kontekście 
relacji społecznych mediatyzowanych przez to dzieło sztuki.

The social dimension of responsibility in the light of the performa-
tive theory of assembly by Judith Butler

Summary 

The aim of this article is to explore the issue of an ethics of obligation grounded 
in precarity in the light of the Judith Butler’s performative theory of the assem-
bly. I will use the theory to describe the phenomenon of the protest graffiti 
that emerged on the Polish streets in 2020 in the aftermath of the mass politi-
cal demonstrations. Iconoclashes mediated by the graffiti insriptions are, in my 
opinion, the results of the unwanted, hostile cohabitation that – although not 
chosen by anyone – still requires the ethics of obligation. 

Key words: the performative theory of assembly, graffiti, public space
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Etyk w świecie słowa 
Recenzja książki Słowa i ludzie. Wprowadzenie do etyki 
słowa Anny Cegieły. Warszawa: Elipsa, 2014. Stron: 218. 

W swojej kompendialnej publikacji pt. Słowa i  ludzie. Wprowadzenie 
do etyki słowa Anna Cegieła zabiera czytelnika w podróż po jak dotąd 
mało usystematyzowanej dziedzinie filozofii – etyce słowa. Książka Ce-
gieły stanowi nie tylko jedyny w Polsce podręcznik do etyki słowa, lecz 
także wzbogacona jest o oryginalne stanowisko samej autorki zanurzo-
ne w  nurcie filozofii dialogu i  personalizmu, nie odgradzając się przy 
tym od zdobyczy intelektualnych filozofów, etyków i  językoznawców 
z innych szkół, jak pragmatyzm, hermeneutyka czy erystyka. Dodatko-
wo lingwistka przedstawia wiele analiz wypowiedzi ze sfery publicznej 
(polityków, dziennikarzy, prawników itp.), co sprawia, iż kompendium 
to dostarcza nie tylko suchej wiedzy podręcznikowej, ale również wpro-
wadza do rozważań moralnych nad słowem to, co obecne jest we współ-
czesnej, żywej mowie. 

Książka Cegieły składa się z  dziesięciu rozdziałów. W pierwszym 
rozdziale dowiadujemy się, czym zajmuje się etyka słowa i  jakie są jej 
teoretyczne podstawy. W drugim, jakie modele komunikacji możemy 
wykorzystywać do etycznej analizy wypowiedzi. Trzeci rozdział jest za-
prezentowaniem poglądów samej autorki na temat tego, które podej-
ście filozoficzne jest najlepsze (personalizm), by móc w pełni zachować 
etyczność słowa. W czwartym rozdziale autorka wskazuje na nieetyczne 
zachowania mowy, jak etykietowanie, stygmatyzacja i  stereotypizacja, 
które są niezgodne z zasadą traktowania człowieka jak osobę i przeto re-
dukują go i dehumanizują. W piątym rozdziale przedstawione są zabiegi 
językowe łamiące zasadę poszanowania suwerenności (autonomiczno-
ści), jak m.in. manipulacja czy dezinformacja. W piątym rozdziale rozwa-
żaniom poddana zostaje retoryka pogardy, która stanowi rodzaj strategii 
wykluczania i  prowadzi w  efekcie do dyskryminacji. Znajdziemy tutaj 
omówienie głośnych zagadnień mowy nienawiści (ang. hate speech) czy 
wolności słowa (ang. freedom of speech). Siódmy rozdział skupia się na 
próbie uchwycenia tego, czym jest i jak się przejawia przemoc słowna, 
która jest formą władzy jednego człowieka nad drugim, i atakuje wol-
ność osoby. W ósmym rozdziale autorka poddaje rozwadze etyczną i ra-
cjonalną dyskusję oraz przytacza zasady, które winny przyświecać za-
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równo debatom publicznym, jak i  innym sporom komunikacyjnym. W 
dziewiątym rozdziale zostajemy wprowadzeni do zasady niekrzywdze-
nia słowem i etykiety językowej, zaś w dziesiątym kontynuujemy rozwa-
żania nad tą złotą zasadą etyczną w zastosowaniu do języka przygląda-
jąc się tym samym granicom wolności słowa. W całej książce stopniowo 
zapoznajemy się również z koncepcjami nie tylko etycznej komunikacji, 
lecz także poprawnej, racjonalnej czy uprzejmej komunikacji, jak np. 
teoria aktów mowy Johna L. Austina i Johna Searle’a, teoria implikatur 
konwersacyjnych Paula Grice’a, reguły wzajemnego porozumiewania się 
Debory Tannen, zasady grzeczności Geoffrey’a Leecha, koncepcja grzecz-
ności Penelopy Brown i Stevena C. Levinsona czy model komunikacyjny 
Jürgena Habermasa. 

Przyjrzyjmy się teraz wybranym zagadnieniom szczegółowo. Anna 
Cegieła wprowadzając czytelnika w arkana etyki słowa przybliża, iż etyk 
słowa pyta o  wiarygodne i  budujące zaufanie użycie języka, właściwy 
kontakt uczestników aktu komunikacji, funkcję słowa w budowaniu do-
brych relacji osobowych, a przede wszystkim o respektowanie wartości 
jak godność i  równoprawność. Postuluje, iż: „Etyka słowa jako dyscy-
plina badawcza pyta o/ustala możliwości takiego kontaktu językowego, 
który jego uczestnikom zapewnia równoprawne i pełnoprawne istnienie 
we wspólnocie komunikacyjnej, poczucie bezpieczeństwa i  możliwość 
współdziałania”1. Konstruując definicję etyki słowa twierdzi, że: „to dzie-
dzina nauki lub wiedzy humanistycznej, zajmująca się badaniem, opisem 
i oceną sposobów posługiwania się językiem w jego relacji do przyjętych 
przez społeczeństwo wartości oraz ustalaniem norm użycia słowa, które 
sprzyjają ochronie tych wartości”2. Proponuje także szereg powinności 
etyka słowa. Według niej badacz etyczności wypowiedzi powinien oce-
niać: po pierwsze, typ sytuacji komunikatywnej (rozmowa, pyskówka, 
dyskusja itp.), po drugie, intencje rozmówców (informacja, prośba, kry-
tyka itp.), po trzecie, skutki rozmowy (zniesławienie, poniżenie, obraza 
itp.). Pozostając w duchu personalizmu (Buber, Barth, Mounir, Levinas, 
Marcel, Tischner), Cegieła pisze, że: „Zachowania językowe analizujemy 
jako przejaw stosunku do Drugiego. Ten Drugi jest jakoś wyobrażony, 
czegoś od niego oczekujemy i mamy wobec niego powinności”3. Uzasad-
nia to tym, że: „Filozofowie spotkania rozumieją komunikację między 
ludźmi nie w kategoriach skuteczności, lecz jako działanie w przestrze-
ni etycznej, w  której dialogiczna obecność wartości wymaga pytania 

1   Anna Cegieła, Słowa i  ludzie. Wprowadzenie do etyki słowa (Warszawa: Elipsa, 
2014), 20. 

2   Ibidem, 9. 
3   Ibidem, 48. 
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i odpowiedzi, relacji na Twarz Drugiego”4. Dodaje przy tym, że: „Dialog 
z  drugim to zadanie, dzięki któremu człowiek uzyskuje swoje ja oraz 
podobnie jak przez każde swoje działanie, staje się dobrym albo złym 
członkiem wspólnoty”5. W paradygmacie podmiotowego traktowania 
człowieka – w przeciwieństwie do paradygmatu utylitarnego – Cegieła 
formułuje trzy zasady etycznego użycia języka:

1. Zachowania wymiaru osobowego człowieka, czyli niedehumanizo-
wania,

2. Uwzględniania tożsamości i wielowymiarowości człowieka,
3. Poszanowania jego autonomiczności (suwerenność)6.
Pierwsza zasada „zakłada mówienie o  nim jako o  osobie mającej 

godność, zabrania dehumanizowania, czyli redukowania człowieka do 
funkcji czy użyteczności przedmiotu, elementu jakiejś całości, np. pań-
stwa, przedsiębiorstwa, systemu, partii, klubu”. Druga zasada „polega na 
nieredukowaniu człowieka do jednej cechy, jednego czynu, jednej sfery 
jego życia, jednego rodzaju przekonań, przynależności itp. Trzecia zasa-
da „przyznaje mu prawo do własnych przekonań oraz do ich zmiany, do 
własnych poglądów, postaw, odrębnego sposobu myślenia, do kształto-
wania i  wyznawania własnego systemu wartości, własnych wyborów, 
ocen i działania”7. 

Autorka będąc członkinią Polskiego Zespołu Etyki Słowa działającego 
przy Radzie Języka Polskiego PAN podpisuje się także pod wypracowa-
nym przez polskich językoznawców kodeksem etyki słowa. Kodeks ten 
sugeruje osiem podstawowych zasad etyki słowa z zaleceniami na „nie” 
i  „tak”. Według Jadwigi Puzyniny i  Anny Pajdzińskiej, które stworzyły 
podwaliny tego kodeksu: „Nadawca nie może (nie powinien): krzyw-
dzić drugiego człowieka ani też grup społecznych słowem wrogim, po-
niżającym, raniącym; okłamywać innych; manipulować nimi za pomocą 
półprawd, pochlebstwa, demagogii, szantażu. Odbiorca nie powinien: 
zrywać dialogu, zamykać się na słowo innych, przyjmować go z góry po-
wziętymi uprzedzeniami; być jednocześnie naiwny w odbiorze komuni-
katów, musi zdawać sobie sprawę z możliwości okłamywania i manipu-
lacji. Nadawca powinien: mówić tak, by partnerzy czuli się bezpiecznie 
i mieli świadomość akceptacji; mówić to, co się uważa za prawdę, chyba 
że przemilczenie lub nawet kłamstwo są uzasadnione dobrem innych; 
mówić tak, by nie utrudniać partnerowi rozumienia i nie denerwować go 
brakiem poprawności lub snobizmem językowym. Odbiorca powinien: 
wysłuchiwać innych z dobrą wolą, choć bez naiwności, starając się ro-

4   Ibidem, 49. 
5   Ibidem, 50. 
6   Por. ibid., 52. 
7   Ibidem, 53–57. 
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zumieć ich racje”8. Według polskich etyków słowa, w  świetle danych 
językowych „dobry komunikator” to ktoś, kto: „(1) w aspekcie interak-
cyjnym: dostrzega odbiorcę (adresata) i liczy się z nim jako partnerem, 
szanuje go, nawiązuje kontakt, umie słuchać, dialoguje; (2) w aspekcie 
modalnościowym: wypowiada się z jasno rozpoznawalną intencją, tzn. 
jego wypowiedzi odbierane są albo jako prawdziwe, albo niepodpada-
jące pod kryteria prawdy/fałszu (stanowiące rodzaj gry językowej, np. 
żartu); (3) w  aspekcie treści: komunikuje treści sensowne, znaczące; 
dba o zrozumiałość przekazu; (4) w aspekcie formy – mówi starannie 
i wyraźnie, nie za głośno i nie za szybko, głosem „naturalnym”, płynnie; 
nie poraża wielością słów, ale też nie jest skąpy w  słowach”9. Niezro-
zumiałość wypowiedzi może się natomiast wiązać z takimi zjawiskami 
werbalnymi jak: „1) forma komunikatu: niewyraźny sposób mówienia, 
szum w kanale, zły słuch, ukierunkowanie myślowe odbiorcy; 2) naru-
szenie reguł składni lub brak znajomości kodu; 3) zła znajomość znacze-
nia wyrazów; 4) wartościujące konotacje wyrazów i  ich nacechowanie 
emocjonalne (konotacje negatywne w różnych kręgach kulturowych); 5) 
odczytywanie znaczeń intencjonalnych przez środki niekonwencjonalne. 
Wieloznaczność wyrażeń, aluzje, podteksty, ironia”10. Sama Cegieła na-
tomiast szczególnie zwraca uwagę na nieetyczność takich zjawisk języ-
kowych jak etykietowanie, stereotypizowanie, stygmatyzowanie, które 
prowadzą do wykluczenia i marginalizacji. Podkreśla ona, że: „Zabiegi 
utrwalania uczucia niechęci i pogardy wobec Drugiego połączone z prze-
kazywaniem komunikatów zawierających wyłącznie jego negatywne 
oceny i obrazy stopniowo wpływają na zmianę przekonań i postaw, co 
następnie przekłada się na działania skierowane przeciw niemu oraz 
umożliwia uzasadnienie i usprawiedliwienie takich działań. W rezultacie 
przeciwnik nadawcy traci swoją pozycję społeczną i zostaje wykluczony 
z rywalizacji o władzę i wpływy”11. 

Językoznawczyni prezentuje nie tylko swoje zasady komunikacyjne 
czy polskich etyków słowa, lecz także zagranicznych filozofów języka 
i  lingwistów, którzy wykształcili zbiór reguł, które winny przyświecać 
poprawnej konwersacji. Wspomina reguły wzajemnego porozumiewa-
nia się Debory Tannen, na które składają się: rezerwa, względy i towa-
rzyskość lub maksymy grzecznościowe Geoffrey’a Leecha z  sześcioma 
wskazówkami: taktu, wspaniałomyślności, aprobaty, skromności, zgo-

8  Cytat za ibid., 41.
9  Por. Jerzy Bartmiński, „Etyka słowa a  potoczny wzorzec komunikacji,” dostęp 

24.07.2019, http://www.rjp.pan.pl/index.php?option=com_content&view=artic-
le&id=1352&Itemid=50.

10  Jadwiga Puzynina, Słowo-wartość-kultura (Lublin: Towarzystwo Naukowe KUL, 
1997), 33.

11   Cegieła, Etyka słowa, 118. 
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dy, współodczuwania. Zasady uprzejmości Robin Lakoff domagają się 
formalności: (nienarzucania swojej woli); zastanowienia (pozwalania 
adresatowi dokonać wyboru); równości (przyjacielskości). Koncepcja 
grzeczności Penelopy Brown i  Stevena C. Levinsona wyróżnia grzecz-
ność pozytywną, negatywną i przez unik oraz ma na celu zachowanie 
twarzy przez rozmówcę. Wiele uwagi poświęca autorka zasadom koope-
racji Paula Grice’a. Brytyjski filozof wskazuje na cztery zasady kooperacji 
mające na celu zapewniać dobrą konwersację: ilości, jakości, odniesienia 
i sposobu12. Teoria implikatur konwersacyjnych sprowadza się więc do 
szeregu maksym. I tak: „Kategorii ilości odpowiada maksyma: niech twój 
wkład w konwersację zawiera tyle informacji, ile jej potrzeba(…) oraz 
: niech twój wkład nie zawiera więcej informacji niż trzeba. Kategorii 
jakości odpowiada supermaksyma: staraj się, by twój wkład w konwer-
sację był prawdziwy(…). Kategoria stosunku obejmuje jedną maksymę: 
niech to, co mówisz będzie relewantne. Kategoria sposobu odnosząca się 
nie do treści, lecz do sposobu jej wyrażania, obejmuje maksymę ogól-
ną: wyrażaj się przejrzyście (…)”13. W największym stopniu Cegieła na-
wiązuje jednak do koncepcji idealnej sytuacji komunikacyjnej Jürgena 
Hebermasa. Według tego niemieckiego filozofa ideał komunikacji musi 
spełniać warunki racjonalności dyskursu: inkluzji, równouprawnienia, 
szczerości i prawdziwości oraz braku przymusu oraz wnosi roszczenie 
zrozumiałości, wiarygodności, prawdziwości i  słuszności. Sama Cegie-
ła dodatkowo twierdzi, że: „(...) uczciwa dyskusja wyklucza manipula-
cję, stosowanie nieuczciwych chwytów erystycznych, wywierania presji 
(także moralnej), jakiejkolwiek dyskryminacji i marginalizacji”14. Wska-
zuje, że etyczna i racjonalna dyskusja winna spełniać te warunki, by słu-
żyła rozwiązaniu problemu, a nie uzyskania korzyści przez dyskutantów. 
By to osiągnąć należy nie tylko stosować się do proponowanych przez 
Habermasa zasad, ale i  zważać na respektowanie godności partnera, 
wagę i  funkcję społeczną sporu oraz racjonalność argumentacji15. Sto-
sowanie się do tych zasad jest ważne zarówno dla indywidualnych osób 
i ich relacji, jak i dla społeczeństwa, albowiem: „W interakcjach jest re-
produkowany porządek społeczny – przekazywane są reguły moralności 
praktycznej. Ten porządek, kod moralny, rządzi rzeczywistym ludzkim 
zachowaniem”16. 

Cegieła jest świadoma tego, że sfera języka często wykracza poza 
swoje ramy i wpływa na działania człowieka. Dlatego też nieetyczne akty 

12  Patrz: Herbert Paul Grice, „Logika a konwersacja”, w: Język w świetle nauki, red. 
Barbara Stanosz (Warszawa: Czytelnik, 1980), 91.

13   Cegieła, Słowa i ludzie..., 35. 
14   Ibidem, 160. 
15   Ibidem, 159–160. 
16   Ibidem, 136. 
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mowy często odbijają się echem w nieetycznym postępowaniu pozawer-
balnym. I tak na przykład: „Językowy obraz groźnego obcego lub wroga 
pozbawionego szacunku stanowi usprawiedliwienie negatywnej posta-
wy wobec niego, czyli otwiera drogę niemoralnym działaniom pozajęzy-
kowym”17. Słowo, zdaniem autorki, posiada także wielką moc wpływania 
na to, kim jesteśmy i jak postępujemy, albowiem: „Prywatna wizja świa-
ta i własnej osoby jest w znacznym stopniu zależna od wpływu innych, 
a  ściślej od komunikacyjnego wpływu innych” i dalej: „Narracje obec-
ne w przestrzeni społecznej mają wpływ na nasze myślenie o tym, kim 
jesteśmy, kim są ci, których spotykamy oraz na nasze mówienie o nas 
i  innych (...)”18. W tym miejscu słowem krytycznego odniesienia moż-
na by zwrócić uwagę na to, iż człowiek nie jest jednak jeno wytworem 
kultury i oddziaływań społecznych. Choć wpływ kultury słowa na nasz 
światopogląd czy styl życia jest niezaprzeczalny, to jednak nie ma on 
charakteru deterministycznego. Człowiek jest w stanie zdystansować się 
do słów, które są do niego wypowiadane czy krążą w przestrzeni publicz-
nej, albowiem jak wskazuje Miguel Ruiz: „(…) negatywne idee kiełkują 
w umysłach tylko wtedy, gdy padną na podatny grunt”19. Innymi słowy, 
człowiek jest w stanie uodpornić się na nieetyczną mowę i sprawiać, by 
jad słowa nie dostawał się do krwioobiegu, co nie zmienia jednak oczy-
wiście faktu, iż ten, który pociągnął za spust broni palnej słowa, choć 
chybił, nie dokonał nieetycznego aktu mowy, bowiem: „Tam, gdzie za-
czyna się krzywdzenie słowem, kończy się komunikacja etyczna i zaczy-
na przemoc”20. 

Podsumowując warto podkreślić, iż Anna Cegieła w  książce Słowa 
i ludzie. Wprowadzenie do etyki słowa podejmuje się śmiałego zadania 
zebrania wielu koncepcji, które dotyczą etycznej komunikacji werbalnej. 
Autorka nie poprzestaje jednak jedynie na prezentacji teorii innych fi-
lozofów i  językoznawców, a sama formułuje swoje stanowisko etyczne 
oraz przedstawia własne podejście do etyki słowa. Ta bogata monografia 
przydatna może być nie tylko filozofom czy etykom, lecz także socjo-
logom, psychologom, lekarzom, nauczycielom oraz wszystkim ludziom 
wrażliwym na słowo i  przykładającym wagę do wypowiedzi werbal-
nych. Językoznawczyni, która wiele lat poświęciła badaniom zagadnień 
etyki komunikacji, wykonała swoje zadanie systematycznie, nie czyniąc 
jednak z książki surowej podręcznikowej wykładni terminów, definicji 
i teorii będąc świadoma tego, iż etyka to dziedzina praktyczna, nie zaś 
teoretyczna, która w duchu arystotelesowskim winna uczynić nas etycz-

17   Ibidem, 125. 
18   Ibidem, 136. 
19   Miguel Ruiz, Cztery umowy (Łódź: Galaktyka, 2007), 51.
20   Ibidem, 150. 
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nymi ludźmi, nie jeno teoretykami etyki. Nie mniej jednak, choć w publi-
kacji znajdziemy pogrubiony tekst czy obramowania ważnych zagadnień 
i sformułowań, warto byłoby dalsze wydania książki wzbogacić o glosa-
rium czy indeks osobowy i  rzeczowy. Niezaprzeczalną zaletą wydania 
jest bogactwo przykładów zaczerpniętych z żywej mowy, które pozwa-
lają czytelnikowi przejść z poziomu abstrakcyjnych rozważań do sfery 
konkretu i realnych problemów, które niesie ze sobą etyka słowa, a któ-
rej źródła odnajdujemy już u Platona, który ustami Sokratesa twierdzi: 
„Przecież ze sztuką wymowy to tak samo jak z medycyną.” Fajdros na to 
pyta ateńskiego filozofa: „Jak to?” Mędrzec grecki odpowiada swojemu 
uczniowi: „W jednej i w  drugiej musisz rozbierać, analizować naturę: 
ciała w  jednej, a duszy w drugiej, jeśli nie chcesz na podstawie samej 
tylko rutyny i doświadczenia ciału podawać lekarstwa i wyrabiać w nim 
zdrowie i siły, a duszy podawać myśli i obyczaje zacne i rozwijać w niej 
przekonania dowolne i dzielności21”.
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Ethicist in the world of words. Review on Słowa i ludzie. Wprowadzenie do etyki 

słowa (Words and People. Introduction to the Ethics of Word) by Anna Ce-
gieła

Abstrakt:

Recenzja książki Anny Cegieły Słowa i ludzie. Wprowadzenie do etyki słowa. Ta nie-
mal podręcznikowa monografia wprowadza czytelnika w podstawowe zagadnie-
nia etyki słowa. Autorka publikacji prezentuje liczne teorie dotyczące komunikacji 
werbalnej, jak również formułuje swoje własne zasady, które powinny przyświecać 
etycznej konwersacji. Cegieła analizuje m.in. takie problemy jak wolność słowa, 
mowa nienawiści czy używanie retoryki pogardy jako strategii wykluczenia. 

21   Platon, Fajdros 426-428, dostęp 24.07.2019, https://wolnelektury.pl/katalog/
lektura/platon-fajdros.html.



328

Dominika Dziurosz-Serafinowicz

Abstract

Review on Słowa i ludzie. Wprowadzenie do etyki słowa by Anna Cegieła. The re-
viewed monographic publication introduced the reader into the basic concepts 
of the ethics of word. The author presents plenty of theories concerning verbal 
communication, as well as formulates her own maxims and rules which should 
be followed in the ethical conversation. Cegieła scrutinizes such issues as free-
dom of speech, hate speech or verbal strategy of exclusion. 
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Krótka recenzja książki Duchowe życie 
zwierząt autorstwa Petera Wohlebena 

Erudycja Wohlebena, autora książki Duchowe życie zwierząt, oraz jego 
wnikliwa obserwacja życia zwierząt zmierza ku ukazaniu, że istoty te po-
siadają rozwinięte predyspozycje psychiczne, są zdolne do przeżywania 
uczyć wyższych: miłości, smutku i żałoby, wchodzą w intymne związki 
z partnerami. Świat zwierząt rządzi się swoimi regułami, jest uporząd-
kowany, a w niektórych aspektach lepiej zorganizowany niż świat ludzki. 

W interpretacji Wohlebena człowiek nie jest panem tego świata, ale 
jedną z wielu istot, zamieszkujących Ziemię, z których każda ma rów-
ne prawo do życia i niebycia krzywdzonym. Badacz ukazuje życie zwie-
rząt jako świat rządzony nie tylko instynktami, ale również czułością, 
współpracą i grupową solidarnością. Jest to również świat przepełniony 
cierpieniem, walką o przetrwanie i lękiem przed śmiercią. Jest to więc 
świat mający znamiona ludzkiego. Jesteśmy sobie bliscy w trudach prze-
trwania i egzystencji, bliscy w emocjach: negatywnych i pozytywnych. 
Jesteśmy zdolni zarówno do czułości jak i do zabijania. 

Świat zwierząt uporządkowany jest przez wartości, ma hierarchię 
i bogactwo relacji. Przedstawienie tak subtelnej i bogatej jego wizji jest 
warte podkreślenia oraz świadczy o tym, że książka domaga się uważne-
go przeczytania. Wohleben zaznacza, że nie jesteśmy jedynymi istotami, 
które ten świat zamieszkują i decydują o jego bogactwie. Jesteśmy często 
jego wyzyskiwaczami i kolonizatorami, instrumentalnie i przedmiotowo 
traktującymi inne stworzenia. 

Świadome i spełnione życie bywa w różnym stopniu udziałem zarów-
no ludzi jak i zwierząt - autor tej książki nie ma co do tego wątpliwości. 
Matce zwierzęcej równie bliska jest troska o swoje potomstwo jak mat-
ce ludzkiej, a swoim zaangażowaniem w opiekę bardzo często zwierzę 
przewyższa pod tym względem niektórych ludzi. Obserwacja relacji za-
chodzących w świecie zwierząt może nas wzruszać podobnie jak ludzka 
miłość, a czasami nawet bardziej uwzględniając subtelność i delikatność 
relacji. Macierzyństwo zwierząt jest również pełne poświęcenia i bezwa-
runkowej miłości. O tym wszystkim pisze Wohleben, dopominając się 
szacunku do istot zwierzęcych. Nie są one bezmyślne, nie są egoistyczne. 
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To istoty społecznie rozwinięte, zdolne do współpracy i poświęcenia. Dla 
wielu ludzi te tezy mogą być dyskusyjne, ale nie dla Wohlebena, który 
obserwując wnikliwie życie zwierząt jest wręcz przekonany o ich ducho-
wości. Tak, duchowość nie jest sferą zarezerwowaną wyłącznie dla czło-
wieka. To właśnie w tym tkwi poznawcza wartość i etyczne przesłanie 
książki Duchowe życie zwierząt. 


